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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d., 6. Marea. — N. Pan raczył 

: 8. t. m. posłać następuiące nayłaskawsze 
„Pismo gabinetowe Hrabiemu Metternich- 
Winneburg-Ochsenhausea, swoiemu 
Mlimistrowi Stanu i interessów zagranicznych: 


Kochany Hrabio Metternichu! 


„Nie dla tego, że Kanclerstwo orderu 
Maryi Teressy połączonóm bydź ma według 
statutów z urzędem Kanclerza Dworu i Sta: 
nu, iak raczćy dla dania WCPanu nowego 
dowodu moiego szczególniayszego szacunku 
i zaufania, powierzam Mu Urząd Kanclerza 
tegoż orderu w tém zapewnieniu, iż swoją 
w .eietrotnie dowiedzioną chwalebną gorliwo- 
ścią w służbie, przyłożysz się do pomyślnego 
bytu tegoż orderu i do utrzymania statutów 
onegoż.'* 

Z okolic górzystych Wyższych Wę' 
gier odbićramy ciągle ieszcze wiadomości o 
ziawianiu się żarłocznych wilków, którzy w 
€zasie trwaiących dotychczas nadzwyczaynych 
mrozów poczynili rozmaite spustoszenia mię- 
dzy ludźmi, osobliwie zaś między trzodami 
bydła. W Starostwie Szaboltskim zda- 
rzył się z tego powodu smutny przypadek 
z iednym Plebanem Katolickim , który po- 
wracaląc sankami od iednego konaiącego, 
spotkał ma gościńcu, kilku wilków, Xiądz 
ten miał tę odwagę , iż wyskoczył z sanek i 
strzelił do iednego wilka, którego ubił; lecz 
że spłoszone wystrzałem konie wciąż pędem 
leciały, a Xiądz sanek dopaśdź nie mogł, 
przeto dognali go drudzy wiley i pożarli go 
rozszarpawszy na sztnki, h 

Z Budy d, 28. Lutego, — Dnia 25. b. m. 
Wyruszył z tąd na dalsze przeznaczenie drogą 
wiodącą do Wićdnia bataliion gregaadyerów 
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pułków Duka i Esterhazego, a wczoray puścił 
się równie w tęż samą drogę bataliion grena- 
dyerów pułków Czartoryskiego , Straucha i 
Bellegarda. 

Dnia 25, b. m. około południa puścił na- 
koniec lód na Dunaiu między naszém miastem 
i Pestem. W wyższych iednakże okolicach 

unaiu stoi ieszcze po części kra, lub oddziew 
lifa się dopićro późnićy iak koło nas, gdyż 
onegday i wczoray wodą bardzo wiełe ićy tu 
napędziła, Jak bardzo tam wody wylać ma- 
siały wnosić można z tego, że wczoray unio* 
sły tu kilkastatków, a nawet i młynów z ludź- 
mi, których w pobliskości naszego miasta 
zdatni uratowali szyprowie. 


Wiadomości zagraniczne, 
Ziednoczone Stany Ameryki północney, 


Wszystkie przedsięwzięcia czynione w 
Kraiach Stanów Żiednoczonych okazuią, że 
woyna nå lądzie i morzu w tym reku dziel. 
nie prowadzoną będzie, i 

Gorliwość Ludu Amerykańskiego w celu 
poświęcenia się służbie morskićy iest tak ży- 
wą, a liczba marynarzy tak wielką, iż się 
wszystko ciśnie do osadzenia okrętów rządo- 
wych, i że w téy mierze nie można wcale 
zaspokoić życzeń każdego. Gazety Amery- 
kańskie zapewniaią zatóm,iż proszono f)woru 
Francuzkiego, ażeby Rządowi Stanów Ziedno» 
czonych ustąpił kilka okrętów woięnnych, 
które maią bydź wszystkie osadzone Amery- 
kańskimi marynarzami. 

Aby zaś także i co do siły lądowćy 
równy krok trzymać, podano w Kongressie 
Bill (proiekt do prawa) względem utworze- 
mia gotu nowych pułków, da których iednakże 
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werbowani maią bydź ludzie tylko na rok 
ieden. 


Sekretarz skarbowy Pan Gallatin prze- 
łożył Kongressowi rapport, według którego 
zawarł kontrakty na dostawę g520o sztuk 
strzelb, z których iuż 53560 otrzymał; z roz- 
kazu Rządu rozdano 16900 sztuk strzelb mi. 
licyóm po Prowincyach, 
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Dnia 18go Lutego zebrał się był nad- 
zwyczaynie Senat dla słuchania Mowców 
Rządu, którzy podali projekt do Senatus 
C©onsvltum względem wdowiego posagu 
Cesarzowćy, 
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Monitor pod dniem z1wszym Lutego 
zawióra następuiące pismo Cesarza do Se- 
natu: 


„Senatorowie ! Uznaliśmy za rzecz słu» 
szną nagrodzić świetnie te usługi, które Nam 
czynił Kuzyn Nasz Marszałek Xiążę Elchin- 
gen (Ney), osobliwie wczasie ostatnićy wo- 
iennćy wyprawy, — Wreszcie pomyśleliś. 
my, iż świętą bydź musi chwalebna dla 
Ludów Naszych pamiątka owych wiele 
kich wypadków, w których woyska Nasze 
złożyły świetne dowody bohatyrskićy odwa- 
gi i przychylności, i że wszystko, co się 
ściąga do uwieczaienia pamięci onychże 
w potomne wieki, przyzwoitćm iest dla sła- 
wy i korzyści Korony Naszćy. — W skutku 
tego przeznaczyliśmmy zamek Rivoli w De- 
paztamencie Po i należące do niego włości, 
na Xięstwo pod tytułem Xięstwa Moskwy 
(od rzóki tegoż nazwiska), i daliśmy ie w 
posiadłość Naszemu Kuzynowi Xiążęciu El- 
chingen i Potomkóm iego z warunkami 
i klazułami zawartemi w otwartych listach, 
których wygotowanie Kuzynowi Naszemu 
Xięcia Arcykanclerzowi zaleciliśmy. — Po- 
stąraliśmy się ote przez średki będące w na- 
szćy mocy, aby Dobra rzeczonego Xięstwa tak 
były powiększonemi, żeby Tytułowy i Potom» 
kowie iego mogli używać z dostoynością tego 
nowego, nadanego im przez Nas tytułu. — 
Zamiarem iest Naszym i opićwaią o tém wy- 
raznie otwarte listy Nasze, ażeby Xięstwo, 
które na korzyść Naszego Kuzyna „Marszał. 
ka Xięcia Elchingen tworzymy, nie pada- 
wato jemu i Potómkóm iego żadnćy innćy 
rangi i zadnych prerogatyw, prócz tych, któ- 
rych używają Xiążęta, po między którymi 
oni zaymuią swóy stopień: według daty u: 


182 


tworzenia tegoż Xięstwa. — Dań w Pałacu 
Tuileryyskim dnia 8. Lutego 1813. 


AGO Napoleon 


Z roskazu Cesarza 
Minister Sekretarz Stanu: 
(Podpisano) Hrabia 


Monitor nie przestaie umieszczać licznych 
adressów miast i powiatów Francuzkich i 
Włoskich, zawićraiących ofiary uzbroionych 
ieżdzców. 

Kardynał i Arcybiskup Genueński 
doniosłszy o zawarciu Konkordatu wydał 
List Pastórski, w którym się między innemi 
następuiące znayduią wyrazy: ,,W czasie, 
w którym Monarcha nasz zdaie się ustępo- 
wać na chwilę mocy więcćy iak zwycaynie 
ostrych żywiołów , i iako nowy Dawid lu- 
struie w Państwie swoićm Naywalecznieyszych 
aby potóm z większą potęgą stawić się eies 
przyjacielowi , nie zapomniał i na to, iż 
powszechny Kapłaa i Oyciec Wiernych 
wzdycha nad klęskami tak dłagićy woyny, 
zktórych kilka, będących nieuchronnym skut: 
kiem okoliczności, trafiło powierzony mu 
Kożciół. Monarcha ópieszył się zatóm pocie- 
szyć strapione serce iego, pracował z nim 
mocą swoićy powagi ekoło stałćy posady 
karności kościelnśy, a nakoniec zawarł Kou- 
kordat, który Kościołowi stały pokóy obie- 
cuie! ** 


Daru. 


Związek Reński. 


Donoszą od brzegów Menu pod d. 25, 
Lutego, iż wszystkie woyska, które dotych= 
czas stały w tamteyszćy okolicy, ruszyły 
tegoż dnia zrana wdrogę do Magdeburga, 
pod którćm to miastem i w okolicy onegoż 
zbićra się, według nadchodzących wiadomo- 
ści, znaczny korpus woyska. Na mieysce 
wóysk, które opuściły okolice Menu, na- 
deydą inne, których przednia straż przepra= 
wia się iuż przez Ren. 

Dywizya Jener. Rochambeau, która 
nadciagnęła była przez Ren do Frankfów 
tu nad Menem, wyruszyła d. 24, Lutego 
dla udania się przez Westfaliię do Mag- 
deburga. Jruga dywizya Reńskiego kor- 
pusu obserwacyynepo, ciągnie teraz do Frank- 
fórtu i w okolice onegoż. Codziennie nadcią 
ga z iirancyi po kilka batalilonów irańcuz- 
kich wóysk lmiiewych, przeznaczonych da 
giówaego woyska, 
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n M W. Xięstwa Heskiego šciaga- 
i Siç teraz w Darmsztadzie, zkąd odeyd 
niebawnie dla uzupełnienia kontyngensów, 

Król Westfalski wydał d. 15. Łutego 
wyrok tyczący się śradków żywneści: dla 
twierdzy Magdeburga. Nakazano Depar- 
tameptóm nad Elba, Sala, Okra iAller 
dostawić 1582 wisplów (Wispel, miara zawie- 
raiąea 25 szefli Berlińskich ) pszenicy, 1000 
wisplów żyta, i 4580 wisplów owsa. Zboże 
to zsypywanóm bydź ma do szpikiśrzy 
twierdzy, gdzie zaraz nastąpi zapłata za nie 
1 za podwody, + 

Pisza z Drezna pod d. 19. Lutego, iż 
kassa podatkowa z Lipska wywiezioną, a 
zbroiownia wyprzątnioną została, Jenerał 
Porucznik Zeschau został mianowany Do- 
wodzcą twierdzy Torgau, uzbroionśy male- 
życie i opatrzonéy dostatecznie w żywność, 
a wNiższćóy Luzacyi zebrał się zna- 
czny korpus woyska wszelkióy broni pod 
Wodzą Jen. iazdy Thielmana , który nie- 
dawo powrócił z pola. Korpus ten miał 
ieszcze zostać wzmocnionym ową częścią: 
wóysk Saskich, które zastawiwszy 2 bata- 
liiony dla obrony twierdzy Modlina, cof- 
hęły się po bitwie pod Kaliszem z Xięstwa 
Warszawskiego do Głogowóy, 

List z Drezna pisany d. 1. Marca za- 
wićra co następuie; „Minister nasz interessó w 
zagranicznych, który tu bawił się ieszcze po 
odieździe Króla Jmci, wyiechał z tąd oneg- 
day do Plauen z Jenerałem Gersdorfem, 
Poseł Francuzki Baron Serra znayduie Się 
tu jeszcze z całóm Ciałem dyplomatycznów. 
— Przeszłego Piątku nadciągnęły tu 2 pułki 
lazdy, Sześć szwadronów pułku kiryssyerów 
gwardyi wysłano z Bautzen do naszego 
miasta, dla bronienia onegoż od podobnego 
napadu, iakiego doaznat Berlin d. 20. Lu- 
tego, Jeden szwadron tu Siç zostanie, a inne 
poradą za Krolem do Plauen, — Korpus 
Jen. Regnier, dla którego przygotowuią 
kwatćrę w tém mieście, przedsięwziął swóy 
odwrót na Rothenburg (w Wyższóy Lu- 
zacyi) W Łauban (między Lowenberg i 
Górlitzypokazywal się kozacy; do Beeskow 
(na północney granicy Nizszey Luzacyi); we- 
szła. iedna kolumna Rossyyska.** 

Dnia zogo Lutego wieczorem przybył 
z Hamburga do Magdeburga Hrabia 
Kkauriston, naczelny Dowodzca korpusu 
dJSErWaCyynego nad Eiba. 

Z kalbe donoszą pod d. 25. Lttego so 
Sastepuie: „Dnia sggo wsztdłi tu ieden pułk 


Biechoty Fraucuzkićy i wypoczywa d. ż4g0+ 


—- Xiążę Belluno (Marszałek Victor) znay» 
dował są ed 20. do 23, w Wittenbergu, 
Spodzićwamy się w krótce ważnych wypad. 
ków. 

Część *Król. Saskiego Dworu znayduie” 
się od d. 25. Lutego w mieście Baireuth. 


Gdansk 


Według wiadomości ztśy twierdzy pod 
d, 19. Stycznia, odebrały okręty Duńskie, na 
które tu nałożonćm było Embargo, od Gu- 
bernatora Jenerała Rapp pozwolenie wy» 
płynienia zpróżnym ładunkiem, Pozwolony 
iest przywóz soli, mięsa, ryb i ianych por 
trzeb żywności, a okrętóm dane iest to za- 
pewnienie, że bez przeszkody zpróżnym łae 
dunkiem odpływać będa mogły. Mocne, cią 
gle trzymalące nwozy, z powodu których: 
wszystkie kanały i śluzy grubym pokryte są 
lodem, nie dozwalaią korzystać ztego poe 
zwoleniae 


LAMIE "A 

Gazeta Szląska pod d. 1. Marca zawiś- 
ra następuiący List Króla Jmci Pruskiego; 
pisany. do Kanclerza Stanu Barona Flar- 
denberga. 

» Ponieważ wielu Urzędników Kraioe 
wych ofiarowało sie pomnożyć szeregi o0- 
brońców Oyczyzny woddziałach Strzelców 
Ochotników, przeto chcę mężóm ożywionym 
czystym patryotyzmem ułatwić ile możności: 
sposobność przykładania: się do niepodległości 
Królestwa, i stanowię wtéy mierze co: nastę- 
puie; 1.) Wolnoriest Urzędnikom ciwilnym, 
którym nie zbywa na silę i odwadzę, da- 
praszać się © umieszczenie w oddziałach) 
Strzelców. 2.) Urzędy zostaną im aż do 
ich powrotu zachowane, a Władze nad téns 
62UWAĆG muszą, aby interessa sprawowane 
były prz3, pozostaiacych się Urzędników 
bez wyiątku i bez wszelkićy za przyięta 
prace nagrody. Każdemu Urzędnikowi uda: 
iącemu się do woyska, wypłaconą będzie 
2 góry trzymiesięczni pensya na ekwipowa- 
nie i urządzenie domowe. 3.) Peusye W- 
rzędników poświęcaiących się służbie wóy- 
skewéy , nie będą uszczuplane; w: powszech: 
ności otrzymalą ŻONAGI GŁĘŚĆ trzecią „„ pozo- 
stalące famuliie drugą: część trzecią pensyi, 
a iedna częśc trzecia schowaną, będzie aż da. 
ich powrotu do służby cywilnóy, tako przy” 
padek na ich owoczesne sprawunkr, Niczew 
naci Urzędnicy otrzymają trzecią, częśc per- 
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syi, 4 dwie trzecie części schowane dla nich 
beda w Kassie rządowey wtymżesamym ceiu 
aż do ich powrotu 4.) W nagłych okoli- 
cznościach, które zayśdź mogą u Urzędników 
pobierających małą pensyę, lub maiących li- 
cznąj familiię, powinna cała pensya rozrzą» 
dzeniu ich bydź zostawioną, 5.) Naczelni- 
cy Władz odpowiedzialni są za sumnienne 
schowanie tych depozytów pensyi, i muszą 
w wątpliwościach, zachodzących w przypad- 
kach obiętych $fem stym, udawać się da 
WCbana po decyzyę. 6.) Na wsparcie wdów 
i siśrót pozostaiących się po Urzędnikach, 
którzy na polu bitwy polegną, utworzonym 
ma bydź fundusz osobny z przydatków Rza- 
du i ze stosownych składek Stanu cywilne. 
go. 7.) Każdy Urzędnik, który odbędzie 
wyprawę woienną, ma przy posuwaniu w 
słnzbie cywilućy na wyższe stopnie szcze. 
gólieyszych doznawać względów, a nawet 
mieć pićrwszeństw--nad owymi Urzędnikami, 
którym stosunki ich dozweliłyby były zaciąg: 
nąć się pod chorągwie. Wszystkie zatćm 
wakuiące Urzędy cywilne, muszą na czas 
woyny tymczasowo tylko bydź osadzonemi, 
8.) Zasłużone w polu znaki honorowe na« 
daią takowemu obrońcy Oyczyzny prawo 
nietylko do szczególnieyszćy promocyi, ale 
nawet do wyższćy o półowę pensyi według 
stopnia iego, ieżeliby sprawuiąc się do- 
brze, przymuszonym był oddalić się ze ałuż- 
by. Zalecam przeto WCPanu, ażebyś tę wo- 
lẹ Moia do powszechnćy podał wiadomości, 
a Władzóm pod surową odpowiedzialnością 
nakazał, aby dobróy sprawie nie przesaka: 
dzaiy, owszem według wszystkich sił swo- 
ich takową popiórały. W Wrocławiu 
dnia 27go Lutego 1813. 


Fróderyk Wilhelm, 


Taż Gazeta umieściła następuiącą odes 
«wę do Obywateli: i 
„Qyczyzna iest w niebezpieczeństwie, 
Potrzebuje ona dla obrony swoiey prędkiego 
wzmocnienia woyska bez wydatków z Kassy 
rządowćy. Zaufany w miłości swoich Pod. 
danych wyrzekł to sam Oyciec Oyczyzny, i 
wezwał Ochotaików przez Kanclerza swoje- 
go. Młodzieńcy i zdatni do oręża Mężowie 
Narodu, dopełnią zradością tego upragnione- 
o wezwania. Marchiyczykowie, Szlązacy, 
omorzanie i Prusacy połączeni wspólaym 
węzłem wierności dla Króla i honoru naro- 
dowego, bieżyć będą na wyścigi pod chorą- 
gwie, i z hasłem: „Króderyk Wilhelm!“ 
i „Pruska Oyczyzna! * opićrać się wszelkie- 
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mi niebezpieczeństwu, — Ci zaś, których sta» 
bość ciała, lub stosunki słuzby od tego 
wstrzymuią , smucić się będa z niemożności 
5woićy dzielenia niebezpieczeństw i honoru. 
Lecz i tym podaie ta odezwa sposobność do 
miłości Oyczyzny. Mogą i oni mieć równą 
z walczącemi zasłngę, działaląc w równymże 
duchu i ofiaruiąc Oyczyznie to, co posiadsią, 
1 czego ona do zamiarów swoich potrzebnie, 
oraz przykładaiąc się do uzbroienia uboż- 
szych Ochotników, i postawienia. ich przez 
to w stanie dopełnienia wcześnićy i lepiéy 
wysokiego ich powołania. — Tym sposobem 
może się każdy Obywatel Kraiu puścić w 
święty zawód przykładania się do ratunku 
Oyczyzny. — Mały przydatek Ubogiego i 
wielki Bogatego, ollarowany w równymże 
duchu, bedżie mieć równe prawo de błoga- 
sławieństw potomności, — Obrani ufnością 
naszych Współobywateli Zastępcami wszy- 
stkich Prowincyi i wszystkich Stanów, poczy- 
tuiemy sobie za powinność wezwać i zna 
széy strony Współobywateli naszych wszyste 
kich Stanów i wszystkich części Oyczyzny” 
do naydzielnieyszego wspiórania zamierzone- 
go celu w téy chwili, w którćy tylko myśl o 
Królu i Oyczyznie wszystkich serca zaymo- 
wać może. — Oyczyzna iest w niebczpie: 
czeństwie,a Frederyk Wilhelm wzywą 
swóy wierny Lud do ofiar dobrowolnych. 
Któryż Prusak może. się tu ieszcze Óciągać, 
ażeby nie odpowiedział według wszelkich sił 
temu wezwaniu! — Wszechmacny pobłogtogo- 
sławi śródkóm naylepszego Króla i radośnóy 
gorliwości Ludu ięzo. Pokóy i niepodległość 
uszczęśliwiać będą Królestwo Pruskie, ę 
przyszłe pokolenia nauczą się przykładem na- 
szym poświęcać wszystko dla Króla i Oy- 
czyzny! W Berlinie d, 13. Lutego 1813. 


Reprezentanci Narodowi. 


W skutku powyższego wezwania, uczy- 
nionego do Współobywatełi naszych, upra- 
szamy wszystkich Panów Radzców kraio- 
wych cyrkułowych , Świetne Magistraty s 
Dominiia, Urzęduików domimiialnych i Wóy- 
tów wieyskich, ażeby ten nasz zamiar, do- 
zący ku powszechnemu dobru, naydobrotli. 
wićy wspićrać raczyli. Zzupełućm przeko- 
Daniem o dobróy woli Współobywateli na- 
szych spodziówamy się, iż w terażnieyszćm 
przesiłeniu (Crisis) złożą przez nadzwyczay* 
ne ofiary dawody wiernćy swoićy przychyl- 
ności do Króla i Qyczyzny; — lecz wielu 
z nich nie bedą mieć może wcale żadnych 
pieniędzy, luk małe tylko summy w gotowiźć 
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nie, i trapić się będa tém, iakim sposobem 
mogą obrócić to dla Kraiu, co im zarobek i 
położenie ich ofiarować dozwalaja, — Ieżli 
Władze mieyscowe wdadzą się w te światła 
«ada, i częścią składki kilkunastu Obywateli 
w pewnym zamiarze obracać, cześcią też one 
dla wielkiego powszechnego zamiaru w Imie- 
niu Rządu przyymować będą, tedy, gorliwość 
Narodu stanie się w całóm słowa tego zna. 
czeniu pożyteczną dla Qyczyzny; — gdyż w 
takidy lak terażnievsza chwili, wktóréy Oy- 
czyzna przez nadz wyczayse tylko natężenia 
niepodległość swą otrzymać może — każda 
oliara ma dla nióy swą wartość. — Konie, 
bydło, zboże, furaże, śróbro w sztukach, broń, 
sukno, żelazo, bóty, trzewiki, skóry, póń» 
czochy dc, podwody nawet i robota ręczna, 
— zgoła wszystko, co każdy dobrowolnie o- 
Barować iest wstanie, popićrać będzie pow- 
szęchną sprawę, o którey pomyślaćm udaniu 
się wątpić nie można, skoro tylko każdy dla 
Dićy to uczyni, co mu iego indywidualne po- 
łozenie dozwala, — W Berlinie dnia 13, 
Lutega 1813. 


Repręzentanai Naredowi, 


ann EJ 


Listy prywatne pisane zBerlina pod 
4. 26. Lutego donoszą co następuie; „Xiążę 
Castiglione (Marszalek Augereau) wy- 
iechał wczoray z rana zBerlina do Pa- 
ryta, ioddał Marszałkowi 5. Cyr dowódz- 
two nad 2ma połączonemi korpusami woy» 
ska. Wice- Król Włoski znaydnie się do- 
tychczas ieszcze w Kópnik. Marszałek St, 
Cyr mianował Jenerała Eiflenga Komendan. 
tem placu miasta Berlina. Jenerał Brani 
iest Szefem iego jeaeralnego sztabu, — Pod 
Kópnik zaszła dnia wczorayszego zrána 
dosyć żywa potyczka z przedpocztami, po 
którćv przywiezione do tuteyszego miasta 
na kilkunastu wozach ranionych żolnierzy. 
Mówią, że Wice - Król dostał postrzał w ka- 
pelusz. — Rossyanie rzucili pod Zellinem 
most łyżwowy na Odrzę, i domyślamy się, 
1ż na tćy drodzę posuną się ku Berlinowi 
z daleko mocnieyszą iak dotychczas siłą. 
Część wóysk Francuzkich obróciłasię gościń- 
cem Wittenbergskim ku Elbie. Jenerał 
Rossyyski Benkendorf stoi w Miinche- 
bergu.“ 

Gazety Berlińskie-pod d. 2. Marca 
donoszą co następuie; „Główna kwatóra Wice. 


Króla Włoskiego przeniesioną została. 
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żKópnik do Schöneberg, wsi leżący o 
pół mili na gościńcu Potsdaimskim; osti- 
tnich dni przeszłego tygodnia nadciągnełe 
znewu do Berlina kilka pułków Włoskich, 
należących do korpusu Jen. Grenier.“ 

Też Gazety donoszą z Berlina pod d, 
6. Marca co następnie: „WW ostatnich dwune- 
stu dniach znaydowała się nasza stolica 
w tworżliwóm położeniu i w istotnym prawie 
stanie oblężenia. Powód do tego był nastę- 
puiący: „Na początku Lutego przeprawiła 
się (iak wiadomo) przez Odrę przednia 
straż woyska Rossyyskiego, złożona z lekkisy 
iazdy, 1 zbliżała się zwolna ku naszemu 
miastu, Dnia 2o. Lutego zrana czynił Jen, 
Rossyyski Czerniszew ze stronyStarego 
Landsbergu rozpoznawanie, a oddział 
przeznaczony do tego, posunął się przy ma 
łym odporze aż pod same bramy. Te były 
otwarie i słabo osadzone, a tak udało się 
niektórym małym hufcóm nagprzód iadących 
Kozaków wiechać na sam środek miasta, pa 
którego ulicach rozbiegli się, i niektórych 
żołnierzy Francuzkich poymali i rozbroili, 
Oddaliły się wprawdzie wkrótce też hufce, 
lecz nadspodziane ich ziawienie się sprawiło 
wielkie wrażenie, a w woysku Hrancuzkićm 
wielkie poruszenia. Dowodzący podówczas 
Gubernator sądził więc, ze mu należy po- 
czynić przygotowania do surowćy obrony, 
Okolice przed zamkiem i pałacem Królewskim, 
naywiększa część placów i wiele głównych 
i pobocznych ulic naieżone zostały działami, 
przy których znaydowały się wozy amuni- 
cyyne; prócz tego zamknięto 1 załarasowauo 
bramy; załoga została pod bronią i koczo- 
„wała dniem i nocą częścią na publicznych 
ulicach, częścią po domach obywatelskich, 
oddziałami po 40, 100 i 200 ludzi z nabitą 
bronią. Podczas bytności kozaków na dniu 
20. Lutego, strzelano nawet na nayludniey- 
szych ulicach z dział i ręcznćy broni, przezco 
kilkunastu naszych współobywateli poległo, 
lub kalćkami została; inni, którzy w wieczór 
na Francuzkie wołanie straży natychmiast 
odpowiedzieć nie umieli, musieli niewiadomość 
swoią równie życiem przypłacić, Dzięki 
niech będą usiłowanióm Policyi i niezmor- 
dowanéy czynności Gwardyi obywatelskiey 
i Żandarmeryi, że w tych nader dolegliwyci 
okolicznościach zapobieżono dalszemu więk- 
szemu nieszczęściu, i że utrzymano spokoy. 
ność i porządek. Nakoniec, gdy korpus woy:. 
ska Wittgensteina zostaliący pod rozka- 
zami Jen. Majora Xięcja Repnina przepra- 
wił się przez Odrę i nagłym marszem do 
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maszey stoficy się zbliżał, nie uznał Wice- 
Król za rzecz zgodną bronić iey woyskowym 
sposobem i ustąpił z miasta; woyska Fran- 
guzkie odeszły w nocy z dnia ggo na 4ty 
Marca o godzinie 5tóy z rana, a za niemi 
szedł w tropy Rossyyski Jenerał - Adjutant 
C€zerniszew, Dowodzca korpusu iazdy, i 
przybył do Berlina z kilkoma sztabowymi 
Qficerami. W kilka godzin późnićy przybył 
Xiążę Repnin Jen. Rossyyski i Dowodzca 
jednego z korpusów przedniey straży z Rossyy* 
skiemi Jen. Dybiczem, Benkendorfem 
i Jen. Kozaków Rodyanowem 2gim, a za 
niemi nadciągnęło ieszcze kilka pułków koza- 
ków wraz ziednym pułkiem huzarów i dra- 
gonów. W południe między 12tą i iwszą 
godziną przybyła także piechota i artylerya. 
Woyska Roesyyskie wchodziły w spokoynym 
porządku. Niekióre oddziały, a osobliwie 
kozackie pośpieszyły natychmiast za cofaiący. 
mi się Francuzami, i przyszło w sąsiedzkich 
okolicach, a między innemi w Steglitz do 
małych potyczek, po których Rossyanie kil 
kunastu ieńzów do Bjerlina przywiedli, 
©zęść przybyłego tu wczoray korpusu woy- 
ska, ruszyła iuż dziś zrana w dalszą drogę 
w celu dalszego działania.* 

, ++Wczoray w wieczór © godzinie 7méy 
zwiastowały nam unoszące się bałwany dy- 
mu spalenie przedmieść i okolie twierdzy 
Spandau, 

, Dnia wczorayszego doniesiono Publicz- 
mości tuteyszćy , iż Jenerał- Major Rossyyski 
Xiążę Repnin obiął tymczasowe na. siebie 
tuleyszy Rząd woyskowy., i że godziny przed- 
południowe, począwszy od. gtóy do. iitey, do 
słuchania ustnych przełożeń przeznaczył,“ 

»zczecin i miasteczko| Dam, leżące 
na przeciwko na. prawym brzegu O d ry, 
ogłoszone są w stanie obiężenia, 1 zostawio- 
no to do woii. mieszkańców, ażeby się (nie- 
odbicie potrzebnych rzemieślników wyląwszy) 
albo oddalili, lub też. na roż ieden w żyw- 
ność opatnyli, i przygotowali: na. zadosyć 
szynienie wszelkim rekwizycyóm, Szczecin 
ma. 16000, a, Dami 1700 mieszkadcó w.. 


Daniia. A 


y Ogłoszęno w K opren lia:d'22 pod dniem 
„5 Sty zmia, Królewskie- rozporządzenie, na 
mouy którego wszelka: wzgledem papierów. 
kraiowych, i: gatunku monety pomiędzy obie- 
ma Mrólestwasni i Xięstwami Juaskiemi za- 
chodzące różnica. iest zmiesioną, a natomiast 
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zaprowadzony Bank, za którego papićry rę- 
czyć będą dobra rządowe. 

j Wstęp rozporządzenia tego iest następie 
iacy; „Poniewaz dotychczasowy stan pie- 
między kraiowych w samych posadach swoich 
iest wstrząśaionym, przeto postanowiliśmy 
dla przywrócenia porządku i stałości dać mu 
fundament trwały i niewzruszony,  Uznaliś- 
my oraz za rzecz konieczną znieść różulcę 
zachodzącą pomiędzy Królestwami i Xięstwa- 
mi względem pieniędzy i sposobów płacenia, 
ponieważ ona oddziela te ze wspólną szko» 
dą i pozbawia ie tćy podpory, którąby z 
siebie nawzaiem mieć mogły. Tym końcem 
ustanowiliśmy Bank Królestwa i daliśmy 
mu taki maiątek i takowe przywileje, którą 
są wstanie zabezpieczyć nowy stan pienięż- 
ny. Położone w Nas zaufanie Ludu Naszego; 
iż nic dla Nas nie jest tak ważnóm, iak tro» 
skliwość o dobro iego, i że środki przez Nas 
obrane są owocem długiego doświadczecia i 
doyrzałóy rozwagi, ręczy nam za udanie się 
tego nowego planu. Pewność utrzymania 
dobra powszechnego, wymaga ofiar od poiea 
dynczych osób; ależ te uciążliwości, Które 
za sobą ciągnie tak nagła i obeymuiąca wszy- 
stko odmiana, iaka jest terażnieysza uważa- 
ne bydź powinny iedynie za niezbędną dla 
Qyczyzny składkę. — Do powszechnych us 
stanowień Tozporządzenia tego należy: 1.) 
Mieysce wszystkieh Biletów bankowych „ 
zwanych Kurant i Species, Biletów instytu- 
tów pożyczek, Rewersów skarbowych, As- 
sygnatów i Rewersów assygnacyynych, tu- 
dzież wszelkiego gatunku monet będących te» 
raz wobiegu w Naszych Mrólestwaca i Xię- 
stwach, zastąpić ma na przyszłosć pieniądz 
gatunku iednego. 2.) Ustanowiony Bank 
Królestwa, którego Administracya odiączoną 
ma bydź zupełnie od Administracyi nząde. 
wéy Kraiu, wstępuje wraz z podrządnemiso- 
bie instytutami na. mieysce będących teray 
Banków i Instytutów pożyczki, a Urzędnicy 
przenaczeni do Admibistracyi tego Basku,, 
maia na się włożony święty obowiązek czu- 
wania pad tém, aby kredyt wydawanych 
pod ich dozorem B4etów bankowych Kró 
lestwa nie upadał, i aby nigdy większą licz- 
ba. onychże, nad teraz przeznaczoną, wyda. 
wang nie była. 3.) Dla niewzruszanego 
bezpieczeństwa tyci bankowych Biletów 
Krolestwa, ręczyć ma wszelką: stała wła- 
shość wKrólestwie za summe, któ» 
ra będzie wydaną. 4.) Administracya Baur 
ku powierzoną bydź ma zwierzchocmu do» 
zorowi. i kontroli tych mężów, którzy obic= 


ba 
Tani beda sposobem przepisanym w ustawach 
tegoż Banku. Rachunki Banku tego składać 
Się maiące, obwieszczane bydź maią drukiem 
pubiicznie. 5.) Stopa meqnuiczna na nowe 
pieniądze Królestwa tak się ustanawia, iż 
z iednóy marki czystego śrebra wagi Koloń- 
skiéy, bitych ma bydź 18 i 1/2 bankowych 
talarów. leden kraiowy bankowy talar ma 
6 marków , czyli 96 szelagów. 6) Kraio- 
wym Biletóm bankowym Królestwa nadaie 
się wartość śrćbra, według któróy przyymo= 
waue bydź maią we wszystkich publicznych 
wypłatach, iako też w wypłatach prywatnych, 
które albo ninieyszćm rozporządzeniem o- 
amaczone są w wartości śróbra, lub też tak 
ma przyszłość obwarowane zostaną it, d.“ 
_ Na mocy Edyktu pod d, 30. Grud. zniósł 
Król w Xięstwach Szlezwidzkićm i Hol- 
Sztyńskićm wszelką opłatę od maiątków 
wyprowadzanych do Francyi. w skutku 
tego Hdyktu mogą więc mieszkańcy tych 
Xięstw przenosić swóy maiątek do Fran- 
cyi, a nawet i sukcessye, nie opłacaiąc ża- 
dnego podatku , i wyięte są od tego tylko 
taxy, które w Królestwie Duńskiėm w po- 
wszechności na spuścizny są nałożone , lub 
nałozonemi bydź mogą. 


Serwiia, 


Z Bełgradu d, 13. Stycznia, -= Rada 
Serwiiańska oznaymiła Publiczności, iż sto- 
sownie do zawartego w Bukureście pokoiu i 
podpisanćy w Stambule umowy wzgledem 

oddąnia się znowu Śerwii pod panowanie 
Porty, siedlisko swoie przenosi do Krapoiewaz 
niedaleko Topoli, gdyż wkrótce Basza z kil- 
kuset Turkami, iak tylko 1500 kies (iedna 
'po 300 talarów) umowionego rocznego hara- 
czu wypłacone zostaną, wniydzie do Belgra- 
du. W powyzszey umowie dozwoliła Porta 
Radzie Serwiiańskieyodbywać nay wyższą wła- 
dzę w imieniu narodu; wszyscy przeto mie- 
sekańcy udawać się maią w interessach swoich 
do téy Rady, gdyż Basza w Belgradzie nie 
będzie się wcale mieszał do spraw rządowych, 


Rozmaitości. 


Z pomiędzy wyszłych we Francyi temi 
crasy dzieł służących do nauki młodzieży, 
chwali szczególnićy Journal de Empire: My- 
Šli Nikolego (w Paryżu Didota stereoty- 
pem in ı8vo) do którego. to dzieła zrobił 
Pan Demersan wstęp o wpływie nowszéy 
Vilozońi na Religiię, Rząd i t.d., usitaiąg 
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w nim sprzeciwiać się szczegółniey téy stra» 
sznćy zarazie filozoficznego ducha, który się 
z Anglii aż do Francyi rozszćrzył. Zna- 
miona tóy choroby w Ńarodach, którę ona 
napadła, są według twierdzenia iego pastes 
puiace; Śmiertelny wstręt od prawd znaio» 
mych, burzliwa chciwość czynienia wszy, 
stkiego newóm, nieumiarkowana żądza chcieć 
wszystko nie ucząc się poymować, it, d. 
Stronnicy téy nowy nauki (mówi Pan D e=- 
mersan ) zdaią się nie wiedzieć, iż w Rzą- 
dzie, tak iak w Religii są pewne taiemnice, 
które przed niebacznym wzrokiem pospólstwa 
nie bez niebezpieczeństwa odkrywamy. Oy- 
cowie nasi pokrywali ie zasłoną, którą mądrą 
polityka nieprzeyrzaną czyniła. Duma nowe 
szych Filozofów zaczęła ią uchylać, a duch 
niepodległości przedarł ią, Należne uszanowanie 
Religii i wione Monatsze posłuszeństwo, stały 
się nieznacznie textem ich problematów; taż 
sama świętokradzka śmiałość poważyła się 
pytać Bóstwo a taiemnice iego, a Monarchów 
o praw ich naturę; taż sama Filozofia, która 
w Religii nie widziała nic innego, iak tyko 
ludzki wynalazek, śmiała iuż także dowodzić, 
iz sumnienie i honor są słowa bez mysli a 
znaczenia. Nie iest tu mieysce wyliczać wszy- 
siko złe wyvikającejz ducha tego filozoficznego, 
który tylóm głowy pozawracał; nie imożna 
iednakże nigdy dosyć pówtórzyć terazniey: 
szemu pokoleniu owéy prawdy, „aczkołwiek 
prostćy: „Iż Państwa iak naybardzićy nawet 
kwitnące, nachylaią się do upadku swego, 
ieżeli obyczaje się pogorszaią, 1 ieżel: honor, 
ten to prawdziwy duch ich bytu, zaumićra 
w umysłach. ZŻaisie, tak daleko posunelo się 
dążenie tćy fałszywóy Filozofii, która tak 
śmiało dotyka się wezłów łączących mas 
z Rządem i Monarchą, która wymierzyć chcia- 
ła stopień władzy, iakiby oni mieć powinni, 
i która powazyła się stanowić, kiedy i iakby 
można zerwać te węzły. Nakazaćli milczenie 
tey ciekawości dla odięcia mocy podobnym 
usjjowanióm? Do tego nie ma iuż czasu. 
Możeby potrzeba było zakrćślić granice tóy 
Filozofii? Lecz narzekałaby na ucisk i gwat. 
cenie rzeczy nayświęlszćy. Nie tłumiąc więc 
ciekawości, ani uciskaiąc Filozofie, posawić 
należy iedynie prawdę między pićrwszą i 
drugą , a przeciw buntowniczym pismóm, 
miotanym przez Angliię od gotu łat do Kraiu 
naszego takowe wydac dzieła, które przyno- 
SZA zaszczyt dla tego Narodu i wieku, w 
którym wyszły! Bossuet, la Bruyére, 
Pascal, Arnaald i Nicole uważani byli 
niemnićy u współczesnych swoich za wielkich 
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miężów , chociaż się polityką i wyobrażenia- 
mi oderwanemi nie trudnili; poczytywali się 
oni za szczęśliwych, że pod oycowskim żyłi 
Rządem, i nie widziano nigdy, aby kiedy 
zuchwałym wzrokiem wdzierali się w źródła 
Rzadu, zakróślałi iego granice, lub zasiówali 
w duchu Ludów nasiona niepodległości i ro- 
koszu, które wprawdzie pobudzaią i wśtrzą: 
saią Narody, lecz żadnćy im nie przynoszą 
omecy. Mężowie ci, zatrudnieni wyłącznie 
nauką, prawili we wszystkich pismach swoich 
o uszanowaniu Religii, o winnećm Monarsze 
posłuszeństwie, i o zachowaniu praw towa- 
rzyskich,** 

W Gazecie Petersburskićy czytamy 
następujący artykuł: „Kapitan Bukarew 
z pićrwszego bataliionu grenadyerów, znaydo- 
wał się w bitwie (d, 7. Września) pod Bo. 
rodynem z kompaniią swoią na lewym 
boku gwardyi, dla zasłaniaadia bateryi, 
Dowodzca brygady iego Pułkownik Xiążę 
Kantakuzin i Dowodzca bataliionu Pod: 
pułkownik Albert, polegli obadwa. Buka- 
rew będąc wtenczas ńaystarszym zastąpił 
mieysce Podpułkownika, natarł z nadstawio- 
nemi bagnetami na Francuzkie kolumny, od- 
pędził ie nader szczęśliwie, i zaiął sam to 
korzystne stanowisko, które Francuzi upuście 
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N., W rosprawie tóy dostał kontuzyi od 
kartaczu w bok prawy, i wkrótce potém po- 
strzelonym został w łopatkę od kuli karabi- 
nowéy, Mężny Bukarew omdlawszy przez 
wielki ubytek krwi, padł na mieyscu iak nie- 
żywy pomiędzy zabitymi. „Bukarew zgi7 
nat!“ zawołał każdy z zalem, Grożące żołe 
nierzowi niebezpieczeństwo, nie przeszkadzało 
ubolówać nad stratą mężnego, a tak smutna 
ta wiadomość doszłą niezwłocznie uszu óo0cio- 
letniego oyca jego, który się w tćyże saméy 
bitwie z milicyą Moskjewska znaydow iie. 
W zgardziwszy gwałtownością ognia leci pędem 
na meysce naystrasznieyszćy walki w nadziei, 
iż znaydzie zabitego syna ï ostatnią mu ode 
da posługę, Zastaie starzec leżącego bez 
zmysłów syna, obmywa go łzami swoiemi, 
i niesie go na barkach w mieyscę bespieczne, 
gdzie go troskliwie ogląda i — co za niewy- 
słowiona radość —ieszcze w nim iskierkę życia 
dostrzegą. Irzącą ręką zawiązuie cećm pre- 
dzey ranę, tamuie bieg wytryskuiącóy z rany 
krwi i przyprowadza go nakoniec do tego, iż 
oyca poznaie, Co za radość, co za słodka 
chwila dla ayca i dla syna! Starzec sprowa- 
dził sam mężnego syna swoiega do Moskwy 
za zezwoleniem Wodza. Bukarew ozdro= 
wiał zupełnie i wystąpił znowu na plac boiu., 
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Meteorelogiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 5. do 9. Marca 1813. 
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F Czas po- BARAN Ciepłomierz| Wiigocio | Kierunek Wia- | Odmiany. 
DA strzeżenia Heaumura. | mierz. trów. — ` powietrza. 
„Foch. Słońc.| 28, 4, 9. f= 8. 89, 04. P. cichy. ; chmury. 
5 42. po połud.| 88, 4 7. | T 3, 3. 68, oo. | Z. sredai ] gęste chmury. 
o. w nocy | 28,3, 7: | T 0, 7. | 78, Ś7. | Z. sredni | Zasno, 
| Wsch. Słońc.| 28; 0, 10l F 1, 9. | 73, 99. | Z. sredai burza, dószca 
6 ilg. po połud.|-27, 11, 1u.| Ọ 3, 3, 81, 80. | Z. sredni snieg i wypogodz. 
10. w nocy | 27, 10, 5: | ta. 82, 00. Z, mocny | na przemiany, | 
a a S LUKS = E a a 
Wsch. Słońc.| 27, 7 4 \— 0 * 5. | 89, 42.| P.Z. Z, słaby | Toż samo, coś 
7 a po połud.| 27,9, 10.| 71, 8. | 76, 66. | P,Z.Z mocny poprzidzaiącego 
_Jlro. wzocy 27, 11, 10:| — % 5 | 83, 71] P. Z. sredni nia, || 
| Wsch: Sione.) 27, 8, 7. | — 1, 6. | 85, 52.| Po.Z.Z. Jredni | pochm. snieg 
8 i2. po połud.| 27, 4, a, | PAJO Go | 85» 14. | Z mocny pochm. snieg. 
|10 w nocy | 27; 3,3. | — 1» 5: | 89, 52. | Z. mocny posh, snieg, 
| 2 Słone.| 27y,, 6 7. | — 4; 7. 83 61. | P. Z. mocny gęste chmury. 
ọ ha. popałud.| 27, 9, 10.| — 3, 5 71, 23. | P. P. Z.sredni rzad, chra. snieg 
| lio. w nocy: | 27, > |e—Vv; 300820 D "PZ. sżzby | chmury, í 
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